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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PIĄTER 


— Przemysł wełniany 


wykonał 
plan roczny 


W dniu 11 grudnia 1951 roku | 
przemysł wełniany wykonał 
roczny plan produkcji pod wzgię 
dem wartości. Do końca roku 
plan będzie prawdopodobnie 
przekroczony o 7 proc, 

Sukces ten osiągnięto dzięki 
dobrze rozwiniętej wynalazczo- 
ści robotniczej, oraz szkoleniu 
metodą Kowalowa, którą w prze 
myśle wełnianym została maso- 
wo spopularyzowana. 

W pracy nad realizacją tego- 
rocznego planu wybiły się na 
czoło zakłady w Bielsku, z któ- 
rych 6 fabryk wykonało swoje 
roczne plany produkcyjne na 
długo przed terminem. 

Z łódzkich zakładów wymie- 
nić należy: ZPW im, Świerczew 
skiego, ZPW im. Struga, ZPW- 
im. Łukasińskiego oraz Zakłady 
Pabianickie. (w) 


Brzeziny 
- przekroczyły 
wczoraj 100 proc. 
planu skupu 


Brzeziny, jako drugi powiat w woje- 
wództwie łódzkim przekroczyły wczo- 
raj 100 procent swego planu skupu 
zboża. 

Obecnie wykonanie planu skupu w 
powiatach województwa łódzkiego 
przedstawia się następująco: Rawa 
Mazowiecka — 100,7 proc., Brzeziny 
— 100,3, Skierniewice — 97,3, Piotr- 
ków — 97, Radomsko — 96,7, Łódź — 
66,1, Wieluń — 94, Sieradz — 92,5, 
Łask — 916, 

Pozostałe trzy powiaty, Łęczyca, 
Łowicz i Kutno nie mogą w dalszym 
ciągu dotrzeć do granicy 90 procent 
planu skupu. Utrzymują się one mniej 
więcej na tym samym poziomie co do- 
tąd: Łęczyca — 87,3, Łowicz — 86,7 
i Kutno — 85,5 procent planu. (ul 


12 grudnia 


zakłady „Boruta“ 


wykonały plan roczny 


Wśród ostatnich meldunków o 
przedtermfnowym wykonaniu rocz- 
nych planów produkcyjnych, wyróż- 
niają się osiągnięcia załogi zakła- 
dów chemicznych „Boruta“. 

Załoga Zakładów Przemysłu Che 
micznego „Boruta* w Zgierzu wy- 
konała roczny plan produkcji w dniu 
12 grudnia, Do końca roku załoga 
wyprodukuje znaczną ilość cennych 
>rtykułów chemicznych. 


kolejki linowej między kopal- 
„Chrobry*  „Mieszko'',” ,,Vikto- 
i „Thorez* w Wałbrzychu ma na 
celu usprawnienie transportu różnych 
typów węgla wg. jakości do odpowied- 
nich zakładów koksowniczych, 
Długość kolejki wyniesie 12.000 m. 
Kolejka linowa w Wałbrzychu zostanie 
uruchomiona całkowicie w pierwszym 
półroczu 1953 roku. 
Na zdjęciu: brygada ślusarzy-monterów 
BEEE Frauzego przeprowadza mon- 


Budowa 


taż słupa podporowego, 
CAF — fot. Baranowski. 


Go wykazały 
debaty w podkomisji 


rozbrojeniowej ONZ | 


Na str. 2 podajemy skrót prze- 
mówienią min. Wyszyńskiego. 


Komisja Konstytucyjna 


obradowała pod przewodnictwem Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA. — Dnia 13 grudnia 
br. odbyło się pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
posiedzenie Komisj; Konstytucyjnej. 

Porządek dzienny obrad obejmo- 
wał 2 punkty: 

1) Omówienie poprawek, zgłoszo- 
nych przez poszczególne podkomisje 
do projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, oraz wnio 
sków podkomisji redakcyjnej ; za- 
gadnień ogólnych; 


2) Projekt ustawy konstytucyjnej 


o zmianie terminu opracowania pro- 


jektu Konstytucji i przedłużeniu ka 
dencji Sejmu Ustawodawczego, 

Wnioski podkomisji redakcyjnej i 
zagadnień ogólnych do punktu 1 po- 
rządku dziennego referował PoE dr 
St. Rozmaryn, 


W dyskusji nad wnioskarai zabie- 
rali głos członkowie Komisji Kon- 
stytucyjnej ob. ob.: M. Rybicki, sA. 
Bocheński, J. Putrament, K. Łubień- 
ski, J. Frankowski, E. Ochab, S, Ig- 
nar, W. Kłosiewicz, M. Krajewski. 
E. Szyr, 

Dyskusję podsumował przewodni- 
czący Komisji Konstytucyjnej Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej, 

Komisją zleciła podkomisji redak- 
cyjnej i zagadnień ogólnych opraco- 
wanie wniosków zgłoszonych w to- 
ku dyskusji, 

Projekt ustawy konstytucyjnej, 
zmieniającej terminy ustalone dla 
przedłożenia į uchwalenia projektu 
Konstytucji Polski Ludowej refero- 
wał członek Komisji, szef Kiarie 
Rady Państwa, M. Rybiekt. 


Komisja Konstytucyjna uchwaliła 
wnieść powyższy projekt do Sejmu 
Ustawodawczego, upoważniając do 
jego zreferowania w Sejmie człon- 
ka Komisji, wicemarszałka Sejmu 
Ustawodawczego, ob. W. Barcikow- 
skiego, 


Zobowiązania 
produkcyjne 
na cześć 72-lecia 


J. Stalina 


WARSZAWA. — Pragnąc jak 
najgodniej uczcić zbliżającą się 
12- rocznicę urodzin wielkiego 
Chorążego Pokoju — Józefa 
Stalina, załoga fabryki im. Gen. 
Waltera - Świerczewskiego w 
Warszawie postanowiła podjąć 
zobowiązania produkcyjne i u- 
wiełokrotnić swe wysiłki nad 
przyśpieszeniem wykonania ro. 
cznego planu produkcji. Łączna 
wartość zobowiązań załogi za- 
kładów im. Świerczewskiego wy 
nosi ok, 163.900 zł. 


Wśród powszechnego  entuz- 
jazmu i gorących okrzyków na 
cześć Generalissimusa Stalina, 


odbyły się we wszystkich od- I 


działach zakładów masowe ze- 
brania grup partyjnych i związ- 
kowych, na których robotnicy 
zgłaszali swoje zobowiązania. 


| uznające nienaruszalność 


Chrześcijanie 


Polski i Niemiec 
w obronie granic 
na Odrze i Nysie 


WROCŁAW.— Ogólnopolski zjazd 
duchownych i dziataczy katolickich 
z całego kraju, który odbył się w 
dniu 12 bm. w prastarym piastow- 
skim Wrocławiu, był wielką mani- 
festacją przeciwko  remilitaryzdcji 
Niemiec zachodnich i antypolskim 
zakusom na granicę Odry i Nysy. 

Świadczy o tym nastrój, jaki ce- 
chował zjazd, jak równieź wiełka 
liczba jego uczestników — 1.700 o- 
sób, wśród których byli obecni wy- 
bitni przedstawiciele duchowieństwa 
i działacze katoliccy. Wymownie 
świadczą o tym wypowiedzi uczest- 
ników dyskusji i jednomyślnie po- 
dejmowane uchwały. 


Zjazdowi przewodniczył dziekan 
Wydziału Teologii Uniwersytetu 
Warszawskiego ks, dr Jan Czuj. 


Obszerny referat wygłosił prof. 
4 dr Eugeniusz Dąbrowski, 
który stwierdził m. in.: 


Na próżno pewne czynniki-za 
graniczne w wyraźnym celu o0- 
słąbienia Polski usiłowałyby wbić 
klin niezgody czy nieuzgodnione 
go sposobu działania między rzą 
dem Polski z jednej, a katolika. 
kami poiskimi z drugiej strony w 
sprawie Ziem Odzyskanych. Od- 
powiadamy z całym poczuciem 
odpowiedzialności: nie ma i nie 
może być żadnej różnicy pod'tym 
względem w poglądach wszyst- 
kich Polaków. (Burzliwe oklas- 
ki). 


Zebrani serdecznie powitali przy 
byłych na zjazd: wiceprzewodniczą 
cego Izby Ludowej NRD, sekretg- 
rza generalnego Unii Chrześcijań- 
sko - Demokratycznej (CDU) Geral 
da Goettinga oraz członka Rady 
Centralnej CDU — Heinza Frieda. 


Gerald Goetting odczytał m. in, 
przyjęte serdecznymi oklaskami, o- 
świadczenie Unii  Chrześcijańsko” 
‘Demokratycznej (CDU) wystosowa- 
ne do zjazdu. Oświadczenie przypo 
mina postanowienia Komitetu Poli 
tycznego CDU ze stycznia 1950 r. 
granicy 
na Odrze i Nysie. 


Wypełniając rozkazy pora 


mordowali w porozumieni 


u z gestapo 


Walka z ruchem Lewicowa 
utorować miała reakcji drogę do pti AA 
Zbrodniarze staną przed sądem w Warszawie 


WARSZAWA. — DNIA 14 BM. PRZED SĄDEM WOJEWÓDZKIM 
DLA M.ST. WARSZAWY ROZPOCZYNA SIĘ PROCES ZDRAJCÓW NA- 


RODU POLSKIEGO: WITOLDA 


PAJORA, ZYGMUNTA OJRZYN- 


SKIEGO, STANISŁAWA NIENAŁTOWSKIEGO I ANDRZEJA CZY- 


STOWSKIEGO, 


KTÓRZY W LATACH OKUPACJI TWORZYLI KIERO- 


WNICTWO ZBRODNICZEJ ORGANIZACJI POD NAZWĄ EKSPOZYTU- 
RA URZĘDU ŚLEDCZEGO (EUŚ) — KRYPTONIM „START”, POWOŁA- 
NEJ PRZEZ „DELEGATURĘ" EMIGRACYJNEGO RZĄDU  LONDYŃ- 


SKIEGO DLA MORDOWANIA I 


DENUNCJOWANIA, W POROZU- 


MIENIU Z OKUPANTEM, DZIAŁACZY NIEPODLEGŁOŚCIOWEGO 


RUCHU LEWICOWEGO, 


W WYNIKU ZBRODNICZEJ DZIAŁALNOŚCI 


EUS —  „START" 


WIELU DZIAŁACZY I CZŁONKÓW PPR, GWARDII LUDOWEJ i AR- 
MII LUDOWEJ I INNYCH DZIAŁACZY POSTĘPOWYCH ZOSTAŁO 
ZAMORDOWANYCH BĄDŹ PRZEZ SPECJALNE KOMÓRKI TERRORY 


STYCZNE „STARTU*, 


BĄDŹ TEŻ PRZEZ GESTAPO, 


i ZWYCIĘSKI MELDUNEK 


| Zakłady Wyrobów Filco- 
: wych im. St. Okrzei w Ło- 
dzi zameldowąły o przedter 
| minowym wykonaniu plann 
rocznego do dnia 7 bm. 
Sukces ton zakłady za- 
wdzieczają przede wszyst- 
kim dobrej organizacji pra- 
cy oraz wybitnym osiągnię- 
ciom swych przodowników, 
wśród których  wyróżniaj? 
się wysokim przekraczaniem 


dopuścić do tego! — mówi- 
ły  przodujace  salowe ze 
szwalni na III piętrze ob. cb. 
Górna i Arendt. Tego zdania 
były zresztą Wszystkie ich 
towarzyszki pracy. 

Wyniki za pierwsze dwana 
ście dni grudnia świadczą o 
pełnym zmobilizowani" zała 
gi — osiągnięto już 63 pro- 
cent planu miesięcznego. A 
więc.» 


BO 1 m ZKE EET 1-2 - TROCKI o a 12 


norm zespałacz Marceli Sil- 
skf 1 czyszczarka skór Jani- 
na Eyszkowiez. 

Do końca br. zakłady da- 
dzą ponadplanową produkcję 
wartości 1€6 tysięcy złotych 
według cen niezmiennych. 


ODPOWIADAJĄ NA 
OTYLII CZAPLI 


Coraz liczniejsze załogi 
łódzkich fabryk  dziewiar- 
skich odpowiadają na apel 
Otylii Czapli i stają do współ 
zawodnictwa ©o?tytuł* najlep- 
szego dziewiarza w kraju. 
Ostatnio odpowiedziało na 
tem apel 51 robotników z 
ZPDz im. Buczka. Najwię- 
cej uczestników 
współzawodnictwa zgłosiło 
słę w dziale paficzoszarni. 
Przodniący .. pończosznik ; za- 


APEL 


"nowego 


— Co będzie. znzszymspla- 


= €6ż - toli Mamy "być gor 


kładów ob. Henryk Beryt zo 
bowiązał się w ciągu nąjbliż 
szych trzech miesięcy pod- 
nieść wydajność pracy o 20 
procent, chociaż już obecnie 
wykonuje 145 procent normy. 
Postanowił on także zmniej- 
szyć wydatnie zużycie igieł. 
Podobne zobowiązania po- 
djęty stopkarki Apolonia Ja 
nowska 1 Dorota Janiak. 
Liczny ndział we współza- 
wodnictwie o tytuł najlepsze 
Fo dziewiarza nozwoli zało- 
dze P+ Dzim. Buczka wzmóc 
wysiłki w końcowym etapie 
walki o plan tegoroczny oraz 
dobrze wystartować do Te- 
alizacji planu-na rok 1952. 


BOJOWE ZADANIE 


my go w terminie? — pyta- 
ły z niepokojem robotnice 
ZPO im. Więckowskiego w 
Łodzi. Miały one niestety po 
ważne powody do obawy, 
gdyż zakłady nie wykonały 
swych zadań produkcyjnych 
w I półroczu br., przez co 
powstaly znaczne zaległości. 

W początku hbjeżacego mie 
siąca sprawa była jasna: 

— Jeśli chcemv odrobić 
wszystkie zalemłości. mnsj- 
my plan erudniowy przekro- 
czyć o 28 procent. To jest 
nasze hojowe 

Załogaszabrała sięsostro>do 
pracy. Nikt nie zamierzał” re- 
zygnować z wałki. Wyddai- 
ność produkcji w ZPO im. 
Więckowskiego wzrasta ©- 
beenie z; na dzień. 


życzymy 
<dzemła. ' 


PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 


W końcu listopada załoga 
ZPB im. Szymańskiego zobo 
wiązała się wykonać roczny 
plan produkcyjny rrzed ter 
minem. bo już dnia 24 bm. 
w tkaninach eotowvch i 7 
w przędzy. Tymczasem, jak 
nam zakomunikowano w dv 
rekcji tej fabryki. zarówno 
tkalnia jak 1 przędzalnia wy 
kona prawdopodobnie plan 
roczny już w dniu 21 bm. 
Wskazuje na to poważuv 
wzrost wydajności pracy w 
ostatnim okresie, czego wy- 
nikiem jest fakt wykonania 
do dnia 12 bm. planu w 112 
proc., zamiast, jak zaplano- 
wano w ramach zobowiązań, 
w 105 proc. Dzielnej załodze 
- DOWO- 


Akt oskarżenia przypomina, że w 
okresie, gdy naród polski wzmagał 
bohaterską walkę z hitlerowskim oku 
pantem o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, gdy narody Związku Ra- 
dzieckiego prowadziły zwycięskie bo 
je z najeźdźcą — reakcyjne uśrupo- 
wania coraz bardziej pogłębiały po- 
litykę zdrady narodowej, politykę 
faktycznego współdziałania z okupan 
tem. Tę zdradziecką działalność pro 


wadziły ugrupowania reakcyjne, zgru- 
powane wokół t. zw. delegatury rzą- 
du londyńskiego, maskujące się pod 
różnymi szyldami — począwszy od 
WRN aż do NSZ. Ugrupowania te 
nie miały nic wspólnego z wyzwoleń- 
czą walką narodu polskiego i dzia- 
łały w myśl dyrektyw obcego wywia- 
du — będąc instrumentem antypol- 
skiej i antyradzieckiej polityki impe- 
rialistów anglo - amerykańskich — 
polityki, zmierzającej do oszczędzania 
hitleryzmu. 


Wysługiwali się okunantowi 


Jednym z ogniw działalności de- 
legatury był t. zw. Państwowy Kor- 
pus Bezpieczeństwa z jego organa- 
mi, a wśród nich Urząd Śledczy i je- 
go ekspozytura w Warszawie pod 
nazwą „Start”. 

Państwowy Korpus Bezpieczeń- 
stwa (PKB) opierał się na kadrach 
policji granatowej i zbudowany 
był według wzoru przedwojenne- 
go korpusu policyjnego,  Oiicjal- 
nym celem, dla którego PKB zo- 


stał przez deleśaturę powołany do: 


życia w sierpniu 1942 roku, było 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA. — Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej mianował am- 
basadorem nadzwyczajnym i peł- 
nomocnym w Ankarze, Janusza 
Zamibrowicza, dotychczasowego rad 
cę ambasady RP w Moskwie. 

* é « 

WARSZAWA. — Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej mianował am- 
basadorem nadzwyczajnym i peł- 


|nomocnym- RP w Rzymie Jana Dru- 


to, dotychczasowego ambasadora 
nadzwyczajnego i. pełnomocnego RP 


przygotowanie w czasie okupacji 
kadr dla przyszłego korpusu poli- 
cji Zgodnie z instrukcjami dele» 
gatury í zleceniami jej anglosae 
skich protektorów, PKB pod poe 
zorem zwalczania przestępstw kry 
minalnych, rozpoczął zbrodniczą 
waikę przeciwko niepodleśłościo- 
wema ruchu postępowemu, 


W PKB na m. st. Warszawę zosta- 
ła wydzielona specjalna komórka — 
i Wydział Informacyjny", który ści- 
śle współpracował z gestapo w zwal- 
czaniu niepodległościowego ruchu le- 
wicowego. Zdobyte przez dołowe 
ogniwa PKB materfały informacyjno- 
wywiadowcze, wydział ten przekazy- 
wał do gestapo. 


Z początkiem 1943 roku . „Wydział 
Informacyjny“ przekształcił się, w 
„Urząd Śledczy”, którego naczelni- 
kiem został Włodzimierz Lechowicz. 
Lechowicz do września 1939 roku 
był kierownikiem referatu narodo- 
wościowo ~- politycznego SRI = 
DOK I. 
wościowo - politycznego wchodził 
również dział komunistyczny, do 
którego zadań należało rozpracowy= 


„ ("ałszy-ciąg na str -% 


W skład referatu narodo- $ 


«ia z narodów 


STR Z” 


Położyć kres wyścigowi zbrojeń! 
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Narody pragną porozumienia 


między wielkimi mocarstwami 


To wy NE debaty w podkomisji rezbrojeniowej 


Z przemówienia min. Wyszyńskiego w ONZ 


PARYŻ. — Dnia 12 bm. szef delegacji 


szyński wygłosił w komisji polityc 
nieniom redukcji zbrojeń, zakazu 


radzieckiej, minister Wy- 
znej przemówienie, poświęcone zagad 
broni atomowej oraz ustanowienia 


kontroli międzynarodowej nad wykonaniem tych zarządzeń, 


Delegacja radziecka uważa — o- 
świadczył min. Wyszyński — że ob- 
rady podkomisji dały pewne pozy- 
tywne wyniki. Pomogły one sprecy- 
zować stanowisko każdej z czterech 
delegacji, określić jaśniej ich dąże- 
nia į cele, które sobie postawiły, 
usunęły niektóre rozbieżności, ma- 
jące coprawda stosunkowo drugo- 
rzędne znaczenie. Niemniej jednak 
delegacja radziecka uważa, że jest 
to mocną stroną pracy podkomisji i 
byłoby niesłuszne pomijać milcze- 
niem tę pozytywną stronę pracy pod 
komisji. Tak samo niesłuszne byłoby 
wyolbrzymiać znaczenie pracy do- 
konanej przez podkomisję, ponieważ 
w istocie rzeczy pozostały nietknię- 
te rozbieżności, dzielące ZSRR z je- 
dnej strony,a USA, Anglię i Francję 
z drugiej w niezwykle ważnych za- 
gadnieniach, których rozwiązania o- 
czekują od nas — można to powie- 
dzieć bez przesady — narody całego 
świata. Na tym polega właśnie słaba 
strona pracy podkomisji, ale to, cze 
go nie potraliła dokonać podkomi- 
sja, powinna uczynić komisją dwu- 
nastu, komisja polityczna, Zgroma- 
dzenie Ogólne, cała Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych. 

Jedno z naszych naczelnych zadań 
polega na tym właśnie, aby prze- 
zwyciężyć i usunąć rozbiężności w 
najważniejszych zagadnieniach, a w 
każdym razie, aby zagadnienia te 
postawić w całej rozciągłości, jak te 
go wymaga ich doniosłość i znacze- 
nie, 

Memorandum stwierdza, że obie 
propozycje — mowa jest=o propozy- 
cjach zawartych w projekcie rezo- 
lucjj USA, Anglii i Francji oraz o 
poprawkach delegacji Związku Ra- 
dzieckiego — abieżne są, jeśli cho- 
dzi o pewne wspólne cele. 


Na dowód memorandum wymie- 
nia fakt, że delegacja radziecka za- 
akceptowała punkt pierwszy wstępu 
projektu rezolucji „trzech“, który 
stwierdza, że Zgromadzenie Ogólne 
pragnie „zdjąć z narodów Świata 
brzemię wzrastających zbrojeń į wy 
bawić je od strachu przed wojną, 
jak również wyzwolić nowe źródła 
energii i nowe zasoby dla wykonania 
konstruktywnej pracy w zakresie 
odbudowy į rozwoju“. 

Przyłączając się, do tej formuły, 
Związek Radziecki zdawał sobie w 
pełni sprawę z jej znaczenia, zdawał 
sobie sprawę z odpowiedzialności, 
wynikającej z tak ważnego zobowią 
zania, jak wymieniona wyżej — zdję 
świata  brzemienia 
wzrastających zbrojeń i wyzwolenia 
nowych źródeł energii i nowych za- 
sobów dla konstruktywnej pracy w 
zakresie odbudowy i rozwoju. 

Zobowiązująę się do zdjęcia z na- 
rodów Świata brzemienia wzrasta- 
jących zbrojeń i do wybawienia ich 
od strachu przed wojną — jak gło- 
si punkt pierwszy wstępu do projek 
tu rezolucji „trzech * — należy po- 
stawić sobie pytanie: jak można roz 
wiązać to zadanie — zdjąć z naro- 
dów brzemię zbrojeń, a tym bar- 
dziej wzrastających zbrojeń? Jak 
wybawić narody od niebezpieczeń- 
stwa wojny? Jak wyzwolić i wyko- 
rzystać nowe źródła energii i zasoby 
dja pracy w zakresie odbudowy i 
rozwoju krajów? 

Jasne jest również, że nie można 
sprawy posunąć ani 0 milimetr na- 
przód, pozostawiając powyższe py- 
tania bez odpowiedzi, bądź też u- 
dzielając na nie dwuznacznej, a tym 
bardziej niesłusznej odpowiedzi. 

Ale czy gotowe są trzy rządy, 
które zgłosiły projekt swej rezolu- 
cji w tej sprawie, rzeczywiście to 
zrealizówać, tak szczerze, jak myś- 
my to czynili dotychczas? Na to 
pytanie odpowiedzieliśmy w podko- 
misji i odzowiedź tę winienem po- 
wtórzyć również tutaj: mie, nie są 
gotowe. TRZY MOCARSTWA NIE 

SĄ GOTOWE ZREALIZOWAĆ TE- 
GO. CO PROPONUJĄ WE WSTĘ- 
PIE, W PIERWSZYM PUNKCIE 


TEGO WSTĘPU DO PROJEKTU 
REZOLUCJI „TRZECH“, 


Dowiodła 


„8 IMIE Śp n AOR Z" a. aa 


tego szczególnie jasno dyskusja w 
podkomisji oraz starania, jakich 
przedstawiciele USA, Anglii i Fran- 
cji dokładali, aby uniknąć koniecz- 
ności pozytywnego rozstrzygnięcia 
tego zadania. 

Z Kolei przechodzę do rozbieżnoś- 
ci w najważniejszych sprawach, 
rozbieżności, których podkomisji nie 
udało się usunąć z przyczyn już 
poprzednio przez nas wymienio- 
nych, z przyczyn, które postaram 
się przedstawić w dalszym ciągu 
przemówienia. 

Pierwszym i najważniejszym Zza- 
gadnieniem w całym niniejszym 
problemie jest sprawa zakazu broni 
atomowej i ustanowienia między- 
narodowego systemu kontroli, 

Tak więc, w myśl propozycji 
Związku Radzieckiego, powinny 
być jednocześnie rozwiązane trzy 
zadania: 

1 bezwzględny zakaz broni ato- 

mowej i utworzenie między- 
narodowego organu kontroli, 


2 redukcja zbrojeń i sił zbroj- 
adna? wszystkich pięciu mo- 


3 zwołanie światowej konferen- 
cji dła urzeczywistnienia wy- 
mienionego wyżej celu w stosunku 
do wszystkich innych państw. 

Rządy USA, Anglii i Francji nie 
zgadzają się na te propozycje. Opo- 
nują one przeciwko nim, widząc w 
nich jakąś pułapkę zastawioną 
przez ' Związek Radziecki. Rządy 
USA, Anglii i Francji uważają, że 
— aby nie wpaść w tę pułapkę — 
należy poczekać z zakazem broni 
atomowej dopóki nie zostanie utwo- 
rzony mechanizm kontroli między- 
narodowej i dopóki nie zacznie on 
działać. Utrzymują one, że w prze- 
ciwnym wypadku cała sprawa spro 
wadzi się do zwykłego przyrzecze- 
nia zakazu broni atomowej bez ja- 
kiejkolwiek możliwości sprawdze- 
nia, czy przyrzeczenie to rzeczywi- 
ście zostanie wykonane. 


Względów tych nie można 
nież uznać za przekonujące. 

Jedyny motyw, który w istocie 
rzeczy rządy USA, Anglii i Fran- 
cji wysuwają przeciwko niezwło- 
cznemu zakazowi broni atomowej, 
sprowadza się do strachu przed tym, 
że jakieś państwo naruszy taką 
uchwałę, nie będzie jej wykonywało 
oraz, że inni uczciwi partnerzy oka- 
żą się w niekorzystnej i niepo- 
myślnej dła siebie sytuacji Ale 


rów- 


strach jest złym doradcą. Jest on 
złym doradcą w zwykłych, codzien- 
nych sprawach, a jeszcze gorszym 
w sprawach politycznych. 

Mówi się nam, że jednak na słowo 
wierzyć nie można. Ale też Zwią- 
zek Radziecki nikomu nie proponu- 
je, aby wierzył na słowo i sam nie 
jest skłonny polegać na samym tyl- 
ko słowie. Dlatego Związek Radziec 
ki uważa za konieczne ustanowienie 
ścisłej skutecznej kontroli między- 
narodowej. Przy tym kontrola mię 
dzynarodowa powinna być, jak to 
wyobraża sobie Związek Radziecki, 
rzeczywiście międzynarodowa. 

Zwracaliśmy już uwagę, że plano 
wany. przez Achesona — Barucha 
— Lilienthala tzw. międzynarodo- 
wy organ kontroli ma być w isto- 
cie rzeczy amerykańskim super- 
trustem atomowym i że będzie on 
realizował linię polityczną Stanów 
Zjednoczonych, a bynajmniej nie 
Anglii, która według autorytatyw- 
nego oświadczenia jej premiera jest 
obecnie główną bazą atomową 
USĄ, a tym mniej — Francji. 

My proponujemy jasne i proste 
rozwiązanie — zakaz broni atomo- 
wej. Kto posiada obecnie broń ato 
mową? — Stany Zjednoczone i 
Związek Radziecki. 

Mówimy jasno i stanowczo: „za- 
kazać broni atomowej". Zobowiązu 
jemy się zakazu tego przestrzegać. 

Oświadczają nam: „Nie, na 


słowo wam nie wierzymy, przyjmij 
cie nasz plan — „plan Barucha", 

Lecz mówi się tak tylko dłatega, 
że wiadomo, iź ten proponowany 
„pian Barucha“ nigdy nie doprowa 
dzi do zakazu broni atomowej. Mó 
wi się to dlatego, że chce się ZyS» 
kać. na czasie, ażeby gromadzić 
wciąż więcej i więcej zapasów tej 
straszliwej broni. 

Takie postawienie sprawy, jak w 
projekcie rezolucji „trzech“, taki za 
kaz broni atomowej uzależniony od 
ustanowienia międzynarodowego or 
ganu kontroli, a następnie uzależ- 
nienie rozpoczęcia działalności tego 
organu kontrolnego od „wyższej po 
lityki“, od faktów w „świetle sto- 
sunków międzynarodowych* — to 
bluff, który zmierza jedynie do o- 
szukania narodów. 

Nie wytrzymuje również żadnej 
krytyki powoływanie się na fakt, że 
w razie zakazu broni atomowej w 
okresie, gdy nie będzie jeszcze dzia 
łał międzynarodowy organ kontroli, 
taka uchwała będzie zawierała furt 
kę, umożliwiającą różne wykręty 
i doprowadzi do tego, że zakaz bro 
ni atomowej okaże się fikcją 1 o- 
szustwem. Jednakże oszustwo to 
nie może nie zostać zdemaskowane 
i nie może nie okryć wieczną hań- 
bą państwa, które dopuści się ta- 
kiego wiarołomstwa. 


(Dalszy ciąg na str. 3) 
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Zdrajcy - pomioł sanacji 
byli dwójkarze i funkcjonariusze granatowej policji 
odpowiedzą za swe zbrodnie wobec narodu polskiego 


wanie osób podejrzanych o działal- 
ność komunistyczną. 
Cała działalność 
Śledczego”, PKB i wszystkich 
jego komórek była nastawiona 
na walkę z ruchem lewicowym. 
Informacje dotyczące - niepodle- 
głościowego ruchu lewicowego, 
uzyskiwane przez „Urząd Śled- 
czy”, dostarczane były do Gesta- 
po za pośrednictwem Lechowicza 
na ręce kpt. Spielkera. O cha~ 
rakterze „Urzędu Śledczego” 
świadczy wymownie fakt, że Le- 
chowicz opierał szkolenie kadr 
na takich ćwiczeniach szkolnych, 
jak rozpraszanie dęmonstracji 
robotniczych, pełnienie służby 
w obozach koncentracyjnych itp. 
Oskarżony Nienałtowski, przed- 
wojenny pracownik SRI-DOK I, a w 
okresie okupacji zastępca kierowni- 


„Urzędu 


W cslu zahamowania wzmagają- 
cej się walki narodowo - wyzwoleń 
czej, delegatura powołała nową or- 
ganizację tzw. Kierownictwo Walki 
Podziemnej (KWP). Na czele tej or- 
ganizacji stanął bliski współpracow- 
nik Mikołajczyka — Stefan Korboń- 
ski, a kierownikiem jej ha m. st. 
Warszawę został Eustachy Krak. 

Według wytycznych  udzieło- 
nych Krakowi przez głównego peł 
nomocnika KWP  Korbońskiego, 
zasadniczym zadaniem KWP by- 
ło rozpracowanie działaczy lewi- 
cy i kierowanie spraw przeciwko 
nim do specjalnie zorganizowane 
go w tym celu „sądu* pod nazwą 
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Ta specjalna grupa została utwo- 
rzóna jako Ekspozytura Urzędu Śled- 
czego w Warszawie pod nazwą 
„Start'. ZBRODNICZA  DZIAŁAL- 
NOŚĆ, WYMIERZONA PRZECIW- 
KO OBOZOWI LEWICY, MIAŁA 
DOPROWADZIĆ DO TAKIEGO WY- 
NISZCZENIA RUCHU POSTĘPOWE- 


PO WYZWOŁENIU POLSKI. 
Plan działania tej nowej organiza- 
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(Dokończenie ze strony 1-ej) 
wiadowczego Kontrym został zrzu- | budowy wywiadu antylewicowego. 


ka „Ekspozytury Urzędu Śledczego" 
(kryptonim „Start”), przeniknął rów 
nocześnie do GL, działając w naj- 
bliższym kręgu współpracowników 
Mariana Spychalskiego. Po wyzwo- 
leniu Polski w 1945 roku Nienałtow 
ski, skierowany przez Spychalskiego 
do Wojska Polskiego, został awan- 
sewany do stopnia podpułkownika. 
W 1947 roku oskarżony został skie- 
rowany do pracy w Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych. 


Lechowicz po zaangażowaniu Nie- 
nałtowskiego do „urzędu śledczego” 
zlecił mu rozpracowywanie człon- 
ków organizacji lewicowych. Uzy- 
skiwane przez informatorów wiado- 
mości, dotyczące PPR i GL Nienał- 
towski dostarczał Lechowiczowi. 


Walka z niepedległościowym 
ruchem lewicowym 


„CSS“ (Cywilny Sąd Specjalny). 

W 1943 roku Lechowicz poinfor- 
mmował oskarżonego Pajora, że w 
związku z rozszerzeniem przez dele- 
gaturę działalności antylewicowej, 
postanowiono w ramach PKB na m. 
st. Warszawę, w- porozumieniu 2 

władzami hitlerowskimi, zorganizo- 
wać do wałki z ruchem lewicowym 
specjalną grupę, która mordowałaby 
niepodległościowych działaczy po- 
stępowych, zarówno we własnym za 
kresie, jak też i w ścisłej współpra- 
cy z gestapo. Akcja ta miała być pro 
wadzona w sposób zamaskowany. 
pod pozorem „walki przeciwko ele- 
mentom kryminalnym“, 


Zbrodnicza działalność „Startu“ 


cji ustalił szef centrali służby śled- 
czej komendy głównej PKB — Kon- 
trym, wspólnie z Lechowiczem, któ- 
remu powierzono zorganizowanie i 
nadzór działalności „Startu”, * 
Kontrym, b. komisarz policji w 
Białymstoku, „po kampanii wrześnio- 
wej znalazł się we Francji, a następ- 
nie w Anglii, gdzie pracował w mi- 


GO, ABY ZABEZPIECZYĆ UCHWY- | nisterstwie spraw wewnętrznych rzą- 
CENIE WŁADZY PRZEZ REAKCJĘ | du londyńskiego, 


jako kierownik 
działu  antykomunistycznego. 
przejściu rocznego wy: 


cony do Polski w celu zorganizowa- 
nia specjalnego oddziału do walki z 
niepodległościowym ruchem  lewico- 
wym i organizowania sieci wywia- 
dowczej na terenach ZSRR. 

W początkach 1943 r. Kontrym zo- 


stał skierowany przez delegaturę do 
komendy głównej PKB, w celu roz- 


Kontrym na odprawie kierownic- 
twa „Starta” wyjaśnił, że rozpra- 
cowywanie działaczy lewicowych 
„Start” będzie prowadził w opar- 
ciu i porozumieniu z władzami 
hitlerowskimi 


Wierni pomocnicy gestapo 


Lechowicz posiadał kontakty z ge 
stapo już w okresie organizowania 
„Startu“ i dla ściślejszego powiąze- 
nia „Startu“ z gestapo w listopadzie 
1943 roku skontaktował osk. Pajora 
z hauptsturmfuehrerem SS, Spiel- 
kerem. Spielker, związany zarówno 
z gestapo jak i z abwehrą, był spe- 
cjalnie wyznaczony do organizowa- 
nia współpracy okupacyjnych władz 
policyjnych z wywiadami organiza- 
cji reakcyjnych w celu zwalczania 
niepodległościowego ruchu  lewico- 
wego. Materiały przeznaczone dla 
gestapo przygotowywał sekretarz 
„Startu* Czystowski, po czym Pa- 
jor przekazywał je Spielkerowi. 

Pajor ze Spielkerem ustalali 
metody zwalczania PPR, GL į AL. 
Z rąk Spielkera Pajor otrzymy- 
wał dyrektywy wywiadu hitle- 


rowskiego w zakresie działalno- 
ści „Startu na odcinku walki z 
obozem lewicy. 


W miarę rozszerzania zdradziec- 
kiej działalności w ramach „Startu“ 
powstała specjalna „grupa likwida- 
cyjna*, kierowana bezpośrednio 
przez osk: Nienałtowskiego, która 
stała się głównym ośrodkiem reali- 
zacji zbrodniczych poczynań „Star- 
tu“. Za pomocą „grupy lkwidacyj= 
nej“ „Start“ przeprowadzał morder- 
stwa działaczy niepodległościowych 
we własnym zakresie, Grupa ta do- 
konała na terenie Warszawy bardzo 
licznych morderstw na niepodległa- 
ściowych działaczach lewicowych. 


„Start* przekazywał materiały wy 
wiadowcze do gestapo przez cały 
czas swej działalności. 


W interesie imperialistów 
anglo - amerykańskich 


Działalność PKB i wszystkich 
jego ekspozytur, a w tej liczbie i 
„Startu“, była finansowana przez 
delegaturę rządu londyńskiego. 
Wszystkie stanowiska w „Urzę- 


go okupanta, w perfidny sposób 
mordowali działaczy niepodległościo 
wych į zdradziecko starali się osią- 
bić ruch narodowo - wyzwoleńczy, 
kierowany przez Polską Partię Ro- 


dzie Śledczym”, jak i w „Starcie“ | botniczą i Krajową Radę Narodo- 


były sowicie opłacane. Oskarżeni 
Pajor, Ojrzyński i Nienałtowski, 
oprócz wysokiego uposażenia w 
„Starcie“, pobierali również wy- 
* nagrodzenie i z innych ośrodków, 
z którymi współpracowali. 
W końcowej części akt oskarżenia 
stwierdza, że zebrane materiały do 
wodowe świadczą dobitnie o tym, 
iż oskarżeni Pajor, Ojrzyński, Nienał 
towski i Czystowski wykazali w 


| swej przestępczej działalności wiel- 


Po |kie napięcie złej woli, świadomie u- 
wy- |macniali aparat ucisku hitlerowskie- 


wą. Działając w myśl wskazań de- 
legatury, oskarżeni usiłowali utoro- 


wać drogę do objęcia po wyzwole= . 


niu Polski władzy przez obóz reak- 
cji zaprzedany  imperialistycznym 
kołom Anglii i Ameryki, które zmie 
rzały do przekształcenia Polski w 
swą kolonię i bazę wypadową prze- 
ciwko ZSRR. 

Postępując w myśl dyrektyw o0- 
środków anglo-saskiego imperializ- 
mu, oskarżeni kontynuowali swą 
przestępczą działalność również i po 
wyzwoleniu Polski spod hitleyów- 

skiej okupacji 
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Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 


Nie można nie podkreślić 
faktu, że również dziś, kiedy 
ma żadnej konwencji zakazującej 
używania broni atomowej, w pro- 
wadzonych tu i ówdzie działaniach 
wojennych, rozpętanych przez poli 
tykę państw, które dysponują bro- 
nią atomewą — broń atomowa nie; 
jest używana, mimo, że niektórzy 
szaleńcy podjudzają obecnie do jej! 
użycia, 


Jeśli nie względy moralne, to naj | 
widoczniej zdrowy rozsądek, ostroż | 
ność i strach, że użycie broni ato- ; 
mowej może pociągnąć za soba nie 
powetowane skutki, powstrzymują 
awanturników przed takim  kro- 
kiem. 

Mamy już przykład, że pewne 
względy moralne, polityczne ji inne 


także 
nie 


=- powiedziałbym — względy inte. 
resu przeszkodziły — jak dowiodła” 
tego druga wojna Światowa — uży 


ciu gazów trujących nawet przez 
tych, którzy pod względem praw- 
nym nie byli związani postanowie 
niami konwencji haskieł 

Dlaczego zapomina się o tym dziś, 
gdy chodzi o zakaz broni atomo- 
wej? 

Wszystkie powyższe względy wy- 
dają się nam wystarczające, żeby 
nie pozostało żadnej wątpliwości 
nie tylko co do tego, że Związek 
Radziecki, z jednej strony, a Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja, 7 
drugiej mają odmienne poglądy na 
metody i sposoby osiągnięcia wspól 
nych celów — jak to stwierdzu me 
morandum — lecz równie co do 
tego, że te tzw. „wspólne cele* nie 
są-bynajmniej wspólne i nie są by 
najmniej zbieżne. Trzeba sobie zdać 
jasno sprawę z sytuacji, jaka się wy 
tworzyła. 

Trzeba jeszcze popracować i du- 
żo popracować nad tym. żeby te 
„wspólne cele“ stały się rzeczywiś 
cie wspólne i zbieżne. 

ie tracimy nadziei, że można to 
będzie osiągnąć w ciągu naszej dal 
szej, wytrwałej i cierpliwej pracy. 
Broniąc naszej propozycji, a= 
żęby Zgromadzenie Ogólne ogło 

siło bezwzględny zakaz broni a- 

temowej i ustanowienie kontro 

li międzynarodowej, wskązywali 

śmy na wyjątkowe morałno - po 

lityczne znaczenie, jakie miałaby 
taka uchwała Zgromadzenia. Mu 
simy to podkreślić również obe- 
enie. Taka uchwała Zgromadze- 
nia Ogólnego nie będzie ani 
świstkiem papieru, jak przypusz 
czają niektórzy, ani czczym fra- 
zesem, ani oszustwem, Nie mo- 
że ona być ani jednym, ani dtu 
gim, ani trzecim, dlatego, że od 
powiada najgłębszym pragnie. 
niom milionowych mas ludo- 
wych i w sposób obiektywny mo 
że przyczynić się, powinna przy- 
czynić się i przyczyni się do usu 
nięcia lub przynajmniej do osła 
bienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, będzie służy 
ła sprawie pokoju, będzie wy- 
mierzona przeciwko podżegaczom 
wojennym i polityce awantur wo 
jennych. 
_ W memorandum wskazuje się, że 
myśl zwołania światowej konferen- 
cji wszystkich państw w sprawie re 
dukcji zbrojeń, podzielają, jak wi- 
dać wszyscy, lecz , że co do tej kwe 
stii zachodzą istotne rozbieżności 
jeśli chodzi o metody į termin zwo- 
łania konferencji, Odpowiada to rze 
czywistemu stanowi rzeczy, albo- 
wiem takie rozbieżności, niestety, 
istnieją. Ale te rozbieżności wykra 
czają znacznie poza ramy metod i 
terminu. 

Traktując poważnie sprawę zwoła 
nia konferencji światowej, Związek 
Radziecki proponuje, ażeby Zgro- 
madzenie Ogólne powzięło odpowied 
nią uchwałę sformułowaną w spo- 
sób zupełnie jasny i niedwuznecz- 
ny. 

Omówiłem jedynie najważniejsze 
zagadnienia wywołujące rozbieżno- 
ści między ZSRR z jednej strony, 
a trzema mocarstwami z drugiej. 

Usunięcie tych rozbieżności ma o- 
gromne znaczenie dla doniosłej spra 
wy zlikwidowania napięcia w sto- 
sunkach międzynarodowych, spra- 
wy polepszenia tych stosunków. 

W podkomisji zdołaliśmy powziąć 
niektóre ważne decyzje. To nawet, 
co nazywa Się tutaj į określa się w 
memorandum jako „drugorzędne de 
cyzje* ma ważne znaczenie pomimo 
swej drugorzędności. Każdy krok. 
który usuwa zachodzące między na- 
mi rozbieżności, chociażby, jak te- 
raz, w sprawach drugorzędnych na- 
pawa nas nadzieją, że następny 
krok może usunąć rozbieżności w 
bardziej doniosłych sprawach. 


Z e O e e a o or 


WICEK: — Jak się mamy? Kopę 
lat! Co tu robicie? 

OBYWATEL: —  Wysłałem dzi- 
siaj de znajomego w Jeleniej Górze 
list, a w liście połówkę losu lote- 
ryjnego. Może wygra?..*) 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


WICEK: — Czy ten wasz znajo- 


my wygrał coś na Loterii? 


=- 


OBYWATEL: Chyba nie, bo 


właśnie mi pisze, że list jeszcze do 
niego nie dotarł, 
sześć dni... 


choć minęło już 


dni j 
stałem list na drugi dzień. © 
Tutaj też nie nie wiedzą. | my pisze, że listu nie otrzymał... 


WICEK: — Witam was! Co z tym 


listera? Już jest na miejscu? ' 
— Minęło dziesięć |nadnl go nie ma. 


OBYWATEL: 
i— nic. A z Jeleniej Góry do- 
Znajo- 


PAU" 4 


29 dni od wysłania listu. 


LE rz Ć 


CZESTE SCI 


— Dzisiaj już mija 
A znajomy 
Ten los nadejdzie 
chyba po ciągnieniu. To ci los! 
*) na podstawie skargi ob. Tadeu- 
sza Gorvtata, Łódź, ul Krucza 26. 


OBYWATEL: 


To nie sq sprawy prywatne 


Słuszna, twórcza krytyka 


przyczynia się do usprawnienia pracy| 
w wielu instytucjach i przedsiębiorstwach 


pteka nie mogła przygotować 

JĄ Ceh lekarstwa, bo 2a- 
brakło wody  destylowanej. 
Chory wniósł skargę, którą opubli- 
kowaliśmy na łamach naszego pisma. 

Zdawałoby się, sprawa dość błaha. 
No cóż, najwyżej kierownik apteki 
otrzyma naganę i koniec. 

Stało się jednak inaczej. Kwestią 
zaopatrzenia aptek w podstawowy 
składnik leków, jakim jest woda de- 
stylowana, zainteresował się Wydział 
Zdrowia, 

Okazało się, że nie był to jedyny 
wypadek. Niejednokrotnie na skutek 
niedotrzymania terminu dostawy te- 
go artykułu przez spółdzielnię, zaj- 
mującą %ię produkcją wody destylo- 
wanej, apteki musiały odmawiać pa- 
cjentom wykonania lekarstwa. 

Aby temu na przyszłość zapobiec, 
Wydział Zdrowia polecił aptekom, 
by utrzymywały stałą rezerwę wody 
destylowanej. 

Dlaczego o tym tak obszernie pi- 
szemy? — Po to, by wykazać, że 
słuszną skarga Czytelnika przyczyni- 
la się do usprawnienia pracy aptek. 
A A) 1 AT 1 A A A EP WY 


Komunikaty 
Min. Handlu 


Wewnętrznego 


Ministerstwo Handlu Wewnętrz- 
nego komunikuje, że w tygodniu 
przedświątecznym (17 — 22 grudnia 
br.) zostanie wydany, niezależnie od 
ustalonych norm mięsa i tłuszczu, 
przypadających w miesiącu grudniu 
na bony mięsno - tłuszczowe — do- 
datek świąteczny, a mianowicie: a) 
dla osób zawodowa pracujących, po- 
siadających bony mięsno - tłuszczo- 
we — 0,25 kg. kiełbasy, 

b).dla posiadaczy bonów mięsno - 
tłuszczowych kat. Dz. Ila, Dz, IIb i 
Dz. Iic — 0,20 kg. smalcu (względ- 
nie słoniny). 

* X * 

Ministerstwo Handlu Wewnętrz- 
nego komunikuje, że w związku ze 
zbliżającymi się świętami ustala się 
jednorazową sprzedaż przedświątecz 
ną jaj dla posiadaczy bonów mięsno- 
tłuszczowych Dz Ia, Dz. Ib į dla o- 
sób zawodowo pratujących w strefie 
A. 


Za kilka złotych 
możecie kupić 
ładna zakawkę 


dla swego dziecka 


Centrala Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego w Łodzi zaopatrzyła 
swe sklepy oraz placówki MHD i 
PSS w  dziewięciokrotnie większą 
ilość zabawek niż w miesiącach ubie- 
głych, Równocześnie obniżono ceny 
wszystkich zabawek o około 30 pro- 
cent. 

Już za kilka złotych można więc 
kupić dla dziecka ładny prezent, Np 
małe dziecinne radio kosztuje 4 zł. 
drewniany samochodzik — od 4 da 
11 zł, telefon z bakelita — 21 zł., sa 
mochód ciężarowy (naturalnie z 
drzewa) — 20 zł., zwierzęta i ptaki 
— 8,50 zł, lalki możemy nabywać w 
cenie od 12 do 21 zł, i wreszcie ko- 
nie na biegunach kosztują 68 do 107 
zł, fu) 


A więc przyniosła korzyść całemu 
społeczeństwu. 
Może jeszcze jaskrawszym tego 


dowodem jest historia skargi Ireny 
Kubiak, Żaliła się ona, iż w Pogoto” 
wiu Ratunkowym na jej prośbę o 
przybycie do chorego, którego tem- 
peratura podnosiła się z godziny na 
godzinę, dyżurny urzędnik odpowie- 
dział: „Proszę mu dać coś na poty, 
to gorączka opadnie". A kiedy po 
kilku godzinach zadzwoniła ponow- 
nie do Pogotowia, oświadczając, że 
stan chorego wciąż się pogarsza, po- 
radzono jej, aby podała choremu ja- 
kiś środek na obniżenie temperatury. 
Przybycia do chorego odmówionc. 
Gdy po wielu intetwencjach Pogoto- 
wie wreszcie przybyło — chorego nie 
udało się już uratować. 


Winni zostali ukarani. Ale nie to 
jest najważniejsze, Wydział Zdrowia 
ze smutnej -tej historii wyciągnął 
słuszny wniosek, Wydał zarządzenie, 
w myśł którego decydować o=przy- 
byciu Pogotowia do chorego ma nie 
urzędnik, lecz dyżurny lekarz, który 
lepiej przecież orientuje się na pod- 
stawie objawów choroby, czy w da- 
nym wypadku konieczna jest natych- 
miastowa pomoc lekarska, 


A teraz przykład z nieco innej 
dziedziny. Chodzi o stan sanitarny 
miasta, Któryś z mieszkańców zło- 
żył zażalenie, że zsypisko śmieci 
przy ul. Głowackiego w okolicy ul. 
Staszica roztacza taki odór, że nie 
można w mieszkaniu otworzyć okien, 


Wydział Zdrowia sprawę zbadał. 
Uznano, że rzeczywiście PYBO 
powinno być zlikwidowane, Ze wzślę 
du na trudności, jakie wynikłyby 
przy natychmiastowym jego zasypa- 
niu, termin likwidacji przesunięto do 
wiosny, obecnie zaś polecono utrzy- 
mywać zsypisko w jak najbardziej 
higienicznym stanie, A więc korzyść 
dla całej dzielnicy, 


Wiele skarg napływało na brudy i 
nieporządki w niektórych restaura- 
cjach, 

— Podano mi obiad na źle wymy- 
tym talerzu... 

— Z sufitów zwisają pajęczyny... 


— W lokalu nie ma gdzie umyć 
rąk... 

Tak mniej więcej brzmiały skargi 
poszczególnych obywateli. 

Przeprowadzono Komisyjną lustra- 
cję zakładów gastronomicznych. W 
barze „Śródmiejskim”  połecono na- 
tychmiast zrobić generalny remont, 
w barze „Klubowym”' niezwłocznie 
pomalować ściany, zaś do dnia 1 ma- 
ja 1952 r. lokal gruntownie wyre- 
montować, I znowu — korzyść z te- 
go dla wszystkich bywalców zakła- 
dów gastronomicznych, 


Przykłady te wskazują jasno, że 
słuszna krytyka jest krytyką twór- 
czą, krytyką potrzebną, gdyż przy- 
czynia się ona do usprawnienia pra- 
cy i zlikwidowania niedociągnięć. 

Fakty do tego artykułu zaczerpnę- 
liśmy z zażaleń, napływających do 
Wydziału Zdrowia, Gromadzi się 
tam ich sporo, co jest zresztą zupeł- 
nie zrozumiałe — przecież zdrowie, 
a więc warunki sanitarne, higiena — 
to rzecz bardzo ważna, 

Skargi te napływają różnymi dro- 
gami przez referat skarg przy Prezy- 
dium Rady Narodowej, przez praię, 
przez skrzynki zażaleń, Nie MR 
wają tylko drogą bezpośrednią. 
przecież w Wydziale Zdrowia w de 
dy poniedziałek dyżuruje ktoś z ko- 
misji zdrowia przyjmujący skargi i 
zażalenia! Niestety, na te poniedział- 
kowe przyjęcia nikt nie przychodzi. 

Szkoda. bo bezpośredni kontakt 
skarżących się z członkami komisji 
byłby pożyteczny dla obu stron. (na) 


Tramwajarz o pasażerąch 


Redakcjo! 
Pragnę poruszyć i ja sprawę szybkie- 


go ruszania z przystanku tramwaju, © 
czym pisaliście 26 ub. m, 

Jest to wina dyrekcji MPK dlatego, że 
motorniczy n.usi o swoim czasie być na 
punkcie kontrolnym. Jeżeli nie przyje= 
dżie na czas — pytają go, dlaczego się 
sróśnił i karnie zapisują to opóźnienie, 

Jeżeli dyrekcja dołoży czasu jazdy, 
albo zniesie punkty kontrolne — na 
pewno i lepiej będzie wyglądała praca 
motorniczych, Proszę też o apel do 
wszystkich pasażerów — niech nie zaje 
raują tylnych pomostów, niech wchodzą 
do wagonu, który często świeci pustka- 
mi przy przeładowywanych  pomostach, 
niech spóźnialscy do pracy nie zwalają 
winy na tramwaje i „nadgorliwych mo- 
torniczych'', niech posażerowie przestrze- 
gają przepisów, a wtedy i praca tram= 
wajarzy będzie łatwiejsza, a narzekania 
ustaną! 

(—) S. Kondziela 

Dobrze się stało, że w sprawie tej za- 
brał głos taxże i tramwajarz. Uwagi jege 
są słuszne i miejmy nadzieję, że wszyscy 
pasażerowie wezmą je sobie do serca 
i do nich się zastosują! 


|Posiedzenie 


klubu radnych PZPR 
DRN Łódź-Śródmieście 


Dnia 15 grudna br, o godzinie 16-ej 
odbędzie się w gmachu przy Al, Koś- 
ciuszki 1, front, III piętro, posiedze- 
nie członków klubu radnych PZPR 
Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź- 
Śródmieście. 

Udział w obradach wszystkich rad 
nych obowiązkowy. 


Nie będziemy tolerowali awanturników! - 


Przykładnie ukarano chuliganów 


którzy zakłócali spokój publiczny 


Terenowe organa jednolitej wła- 
dzy państwowej prowadzą usilną wal- 
kę z wszelkiego rodzaju przejawami 
zakłócenia spokoju publicznego przez 
awanturniczo-aspołeczne jednostki i 
pijaków. 


Wielką imprezę noworoczną 


urządza dla najmłodszych 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Łodzi 


Z okazji Nowego Roku Towarzy- | 
stwo Przyjaciół Dzieci w Łodzi, po 

dobnie jak i w latach ubiegłych, pz 
śanizuje wielką imprezę dla dzieci 
od lat 7-u do 14-u, Impreza ta od- 
będzie się w lokalu HMI szkoły TPD 
przy ul. Sienkiewicza 46 i potrwa od 
27 grudnia br. do 7 stycznia 1952, 


Około 8.000 dzieci przodowników 
pracy i racjonalizatorów, oraz uczniów 
— przodowników nauki i przodowni- | 
ków społecznych ze. szkół różnych | 
typów — weźmie udział *'w tej maso | 
wej imprezie rozrywkowej o niespo* | 
tykanym dotąd rozmachu. | 

W gmachu przy ul. Sienkiewicza | 
46 trwają już przygotowania do de- | 
koracji sal, w których każde dziecko | 
spędzi pół dnia na godziwej i kultu- | 
ralnej rozrywce, W jednej z tych | 
sal urządzi się loterię, która jest tak | 
pomyślana, że każdy los wygrywa. W 
następnej — umieści się orkiestre, 
przy dźwiękach której można będzie 
tańczyć i podziwiać występy zęspo- 


| traktorzystą". 


łów świetlicowych szkół TPD 
świetlic przyzakładowych. 
Jeszcze dalej konkurować będą na- 
si najmłodsi w. zręczności, łowiąc 
rybki, trafiając do tarczy itd. Wyś 


oraz 


cigi zręczności będą przeplatane 
występami żonglerów,  iluzjonisty i 
akrobaty, 


Dwa razy dziennie odbywać się 
będą także spektakle, w których u- 
dział wezmą: teatr „Arlekin” z 
„Rzepką” — Tuwima, oraz „Jasiem 
Poza tym wyświetla- 
ne będą filmy: „Chwat” i „Bajka 
chińska", 

Każdy program zakończy się częś- 
cią artystyczną w wykonaniu akto- 


rów scen łódzkich, W programie 
tych występów przewidziana jest 
również sztuką „Dwaj Panowie z 


Limbakuku”, którą odegrają słucha- 
cze szkoły teatralnej w Łodzi, 

A po skończonym programie roz: 
rywkowym dzieci zasiądą do wspól- 
nego podwieczorku. (śor.) 


M, in. Prezydium DRN Łódź-Pół- 
noc za wykroczenia przeciwko po“ 
rządkowi publicznemu ukarało ostat- 
nio aresztem i grzywnami osiemnaś- 
cie osób, Wśród ukaranych 3-tygo= 
dniowym aresztem znajduje się Leo- 
kadia Solarska, zam. przy Bałuckim 
Rynku nr. 6, Wywołała ona awan- 
turę na ulicy, Grzywną w wysokoś- 
ci 250 zł, z zamianą na miesiąc aresz- 
tu ukarano za prowadzenie auta w 
stanie nietrzeźwym szofera  Józeia 
Szadkowskiego, zam. przy ul. Pryn- 
cypalnej nr, 16, 


DRN  Łódź-Śródmieście ukarało 
11 osób 2-tygodniowym aresztem za 
wywoływanie awantur w stanie nie- 
trzeźśwym. M, in. są to: Bogusław 
Rogacki, zam. przy ul, Rentownej 34, 
Edward Kozimienko, zam. przy ul. 
Lipowej 31 oraz Ryszard Kułkiewicz, 
zam. przy ul, Wysokiej 25, 


Karę 3 miesięcy bezwzględnego 
aresztu wymierzyło Prezydium DRN 
Łódź - Śródmieście  awanturnikowi 
Stanisławowi Grzywińskiemu, zam, 
przy ul, Malczewskiego 25, który be- 
dąc w stanie nietrzeźwym pobił do 
nieprzytomności Józefa Majdańskie- 
go, Za awanturowanie się i szafowa- 
nie w miejscach publicznych nieprzy 


zwoitymi wyrażeniami skazano kraw= , 


ca Piotra Fronckiego, zam, przy ul. 
Świerczewskiego 14, na 6 tygodni 
aresztu, 


Wyroki te niechaj będa ostrzeże- 
niem dla innych. Każdy. objaw awan 
turnictwa, chuligaństwa czy bikiniar- 
stwa spotka się ze słuszną i sprawie- 
dliwą karąl 


STR. 4. 


Zapaśnicy łódzcy 


jadą do Krakowa 
na zawody 
„Turniej Miast" 


Dalsze spotkania zapaśników w 
turnieju  6-ciu 

miast * wyzna- 

P CH czono na naj- 
SĘ xl bliższą niedzie 
BU lẹ. Tym razem 
A reprezentacja 


Łodzi 
na 


walczy 
wyjeździe 
czeka — ją 
mecz z Kra- 
kowem, 

Poza tym wy 
znaczono dwa 
dalsze mecze: 
Katowice — Warszawa oraz Wro- 
cław — Poznań. Zakończenie pierw- 
szej serii spotkań przewiduje się w 
dzień Nowego Roku, 


POLSKIE RAD5O 
SOBOTA, 15 GRUDNIA 


13,30 Audycja szkolna dla klasy IIl 
15,55 Audycja szkolna dla klasy III i 1V. 
14,15 Arie operowe. 14,35 Audycja dla 
wychowawczyń przedszkoli, 14.40 Muzy- 
ka dla wszystkich. 15,00 Program lokal- 
ny. 15,30 Audycja dla świetlice dziecie- 
cych. 16,00 ,„Wszechnica Radiowa'', 16,20 
Program lokalny. 17,45 Radiowy kurs ję- 
zyka rosyjskiego dla zaawansowanych, 
18,060 Utwory Jana Sebastiana Bacha, 
18,30 „Wszechnica Radiowa". 18,50 Pro- 
gram lokalny. 19,30 Muzyka i aktualnoś- 
ci. 20,00 „Przy sobocie po robocie". 21,30 
Utwory wiolonczelowe, 21,50 „Wspólny 
interes", humoreska, 22,15 Koncert. 22,55 
Muzyka taneczna, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
teki: ul. Piotrkowska 165, Narutowicza 
6, Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Ka- 
rolewska 48, Napiórkowskiego 41 i Al. 
Kościuszki 48, 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 


Wojska Polskiego — „Zwykły 
wiek" — 15, 


Powszechny — „Grzesznicy bez winy“ 


czło- 


— 19, 
Żydowski — „Sender Blank" 
' Mały — „Papscy”, 19,30. 
Muzyczny ~-  „Czardaszka”, 19.15 
ostatnie dni. 
Pinokio — „Guliwer w krainie lilipu- 
tów" — godz. 17 
Arlekin — nieczynny. 


KINA 


BAJKA — Czerwony rumak — 18, %0 

BAŁTYK — Skandal w Clochemerle — 
15, 17, 19, 21 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 16, 14. 18, 19, 26, 21 

MŁODA GWARDIA — Płomienie — 16, 
18, 20 


— 19.30 


MUZA — Małżeństwo Katarzyny — 
18, 20 

POLONIA — Bojownik wolności — 
15.80, 18, 20.30 


PRZEDWIOŚNIE — Wędrówki czarodzie 
ja — 18, 20 

REKORD — Grzesznicy bez winy — 
18. 20 w 

ROBOTNIK — Bitwa Stalingradzka — 
II seria — 17, 19 

ROMA — Arinka — 18, 20 

SOJUSZ — Zakazane piosenki — 18.30 

STYLOWY — Bitwa o szyny — 18, 2% 

ŚWIT — Dubrowski — 18, 20 

TATRY — Dr Semmelweis — 16, 18, 20 

WISŁA — Błękitne miecze — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ Nieczynne z powodu 
remontu 

WOLNOŚĆ — Skandal w Clochemerle — 
16, 18, 20 

ZACHĘTA — Rwący potok —-18, 20 
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„EXPRESS MUSTROWANY" 


Piękno, estetyka i zdrowie 
Gimnastyka 
dia wszystkich 


Dobrze i zdrowo jest rozprostować ramiona i roz-| 
luźnić mięśnie po trudach całodziennego wysiłku | niego gtównie zależy, czy zawodni- 


nowej strukturze organizacyj- 
nej sportu Polski Ludowej Ra- 
da Kultury i Sportu Związków Za- 
wodowych wysunęła koncepcję koła 
sportowego przy zakładach pracy ja- 
ko podstawowego ogniwa organizu- 
jącego masy pracownicze do akcji 
powszechnego wychowania fizyczne- 
` go i to w pod- 
różnieniu od 
klubu, który 
jest raczej ze- 
społem  utalen- 
towanych spor- 
towców repre- 
zentujących 
sport wyczy* 
nowy. 

To rozgrani- 
czenie jest za- 
sadniczą pod- 
stawą reorgani- 
zacji, która ma 
na celu upo- 
wszechnienie kultury fizycznej wśród 
klasy pracującej, 

Bez względu na wiek, stopień za- 
awansowania sportowego i warunki 
fizyczne, każdy pracownik może u- 
prawiać sport w kole sportowym. 
Toteż wraz ze wzrostem ilości czyn- 
nych członków kół sportowych wzra 
stać będzie stopień zdrowotności na- 
szego społeczeństwa, Dla osiągnięcia 
tych celów w kole sportowym stoso- 
wać należy różne formy i różne ro- 
dzaje ćwiczeń, a przede wszystkim 
te, które organizm ludzki rozwijają 
równomiernie i wszechstronnie, 


I właśnie dlatego działacze sporto- 
wi w zakładach pracy powinni or- 
ganizować podstawową dyscyplinę 
sportu — gimnastykę — dla wszyst- 
kich pracowników, bo tylko przez 
uprawianie ćwiczeń gimnastycznych 


Gimnastycy 

Włókniarza (Łódź) 
wybrali nowe 
kierownictwo sekcji 


Akcja wyborcza ogarnęła wszyst- 
kie ogniwa sportowe począwszy od 
kół sportowych przy zakładach pra- 
cy, a skończywszy na sekcjach klubu 

I tak sekcja gimnastyczna ZKS 
„Włókniarz" zgodnie z kalendarzy- 
kiem wyborów przeprowadziła zebra 
nie, na którym złożono sprawozdanie 
z działalności starego zarządu, W 
sprawozdaniu tym można było noto- 
wać szereg osiągnięć i błędów, 

W wyniku dokonanych wyborów 
kierownikiem sekcji została Redzy- 
nia Alicja, 

Nowo wybranemu zarządowi ży- 
czymy owocnej pracy oraz dobrych 
wyników sekcji gimnastycznej ZKS 
„Włókniarz”, 


możemy osiągnąć normalną elastycz- 
ność stawów, wytrwałość, koordyna- 
cję ruchów i wzmocnić konstrukcję 
ciała, 

Wartość gimnastyki oceni każdy, 
kto obserwował choć raz zespół lu- 
dzi uprawiających tę piękną dziedzi- 
nę sportu. Poza walorami estetycz- 
tymi, jakie rzucają się każdemu wi- 
dzowi w oczy, należy podkreślić jej 
zasadnicze znaczenie jako racjonal- 
nej podstawy każdego sportu i czyn- 
nika o bardzo silnych własnościach 
kształtujących budowę i sprawność 
organizmu ludzkiego. 

Dla człowieka pracy, który w ko- 
palni, fabryce lub na roli wykonuje 
jednostronną pracę, gimnastyka jest 
tym środkiem, który poprawia po- 
sławę, rozwija i przygotowuje nasz 
organizm do czekającego go w ciągu 
dnia wysitku. 

Instruktor wychowania fizycznego 
w zakładzie pracy jest nauczycielem 
i przodownikiem duchowym swego 
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potrafi wzbudzić w. nim nastrój po- 
godny i zamiłowanie do sportu. Od 


cy będą przychodzić na ćwiczenia 
systematycznie i punktualnie, Instruk 
tor prowadzący ćwiczenia musi rów- 
nież wiedzieć o tym, że nie dlatego 
„staje przed swoją grupą, ażeby po- 
dawać komendę, ale że obowiązkiem 
jego jest śledzić uważnie każdy ruch 
zawodników i zmuszać ich do tego, 
żeby ćwiczenia były wykonywane 
przez wszystkich jednocześnie, _ do- 
kładnie i szybko. 


Pamiętać również powinien o tym; 


że gdy staje przed grupą ćwiczących, 
oczy wszystkich skierowane są na 
niego i że on sam, dając przykład, 
zmusza ćwiczących do poważnego 
traktowania zajęć, ; 

Nasza nowa struktura organizacyj- 
na kultury fizycznej i sportu w. Pol- 
sce Ludowej nie ma i nie może mieć 
nic wspólnego z  przedwrześniową. 
Dzisiaj sport, a więc i gimnastyka, 
jest dostępny dla wszystkich, a pa- 
miętajmy, że intensywne, systema- 
tyczne uprawianie gimnastyki hartu- 
je i wychowuje obywateli zdrowych 


zastępu, zna go doskonale i rozumie, | fizycznie i moralnie. 


A teraz w Moskwie 


Finaliści 


wyłonieni 


Sześciu kandydatów do tytułu mistrza ZSRR w hokeju na lodzie 


W Związku Radzieckim zakończy- 
ły się rozgrywki półfinałowe hokeja 
na lodzie o mi- 

y D strzostwo ZSRR, 
C Do finału za- 
kwalifikowały się 
następujące dru- 
żyny: z gr. nowo” 
sybirskiej — Skrzy 
dła Sowietów — 
11 pkt, CDSA — 
9 pkt.; z gr, swier 
dłowskiej — Dy- 
namo Moskwa — 10 pkt., Daugawa 


Ryga — 7 pkt; z gr. czelabińskiej — 


WWS — 12 pkt., Dzierżyniec Czela- 
bińsk — 7 pkt. 

W ostatnim dniu rozgrywek półłi- 
małowych uzyskano następujące wy- 
niki: 

W Nowosybirsku drużyna CDSA 
pokonała Leningradzki [Dom Ofice- 
rów 7:1, a Spartak Moskwa przegrał 


Przetarg 


Państwowa Zbiornica Wojewódz- 
ka Centrali Odpadków Użytkowych 
w Łodzi, ogłasza przetarg na wy- 
konanie 3-ch platform  jednokon- 
nych wraz z ogumieniem o nośnoś- 
ci trzy tony każda. Oferty należy 
składać do dnia 20. XII. 1951 r. do 
godz. 12-tej,j w biurze Inwestycji 
P. Z. W. w Łodzi, ul. Południowa 
Nr 64. Komisyjne otwarcie oferty 


mak w tym samym dniu o godz. 
-tej. 
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ze Skrzydłami Sowietów (Moskwa) 
1:6. 


W SŚwierdłowsku Dynamo Moskwa 
wygrało z Dynamo Swierdłowsk 13:3, 
a Daugawa Ryga pokonała Spartaka 
Mińsk 10:2, 

W Czelabińsku WWS zwyciężyło 
Dynamo Leningrad 9:0, 

Spotkania finałowe rozegrane 
staną w Moskwie. 


Zo- 


Nr 323 


Włodarczyk 
i Urban 


zrozumieli 


pe 
swój biad 

Do redakcji naszej wpłynęło z se» 
kretariatu ZKS. Włókniarz (Łódź) 
pismo z prośbą o opublikowanie ję- 

go treści, Czynimy temu zadość: 

Do 

Zarządu Z. K. S. „Włókniarz“ 

w Łodzi. 


W październiku r. b. zostaliś- 
my ukarani przez Zarząd Klu- 
bu, dwumiesięczną dyskwalifi- 
kacją za  niesportowy tryb 
życia. 

Decyzję Zarządu uważamy za 
słuszną, gdyż przyznajemy ze 
skruchą, że postępowanie nasze 
było karygodne i nie- licujące 
z mianem reprezentantów ZKS 
„Włókniarz“. 

Zdajemy sobie doskonale spra- 
wę z tego, że wyrządziliśmy 
krzywdę moralną swojemu klu» 
bowi, którego opiece zawdzię- 
czamy karierę sportową. 

Przyrzekamy, że wzorując się 
na przodujących w świecie spor- 
towcach radzieckich, będziemy 
swym postępowaniem, trybem 
życia i wynikami sportowymi 
służyli za wzór młodzieży spor- 
towej w Polsce Ludowej. 

Zawodnicy sekcji piłki nożnej 

Z.K.S. „Włókniarz“ — w Łodzi 

M. Urban 
J. Włodarczyk 
Łódź, dnia 7. XI, 1951 r. 


Od chwili wymierzenia kary upły- 
nęło kilka tygodni zanim Urban i 
Włodarczyk zdecydowali się przy- 
znać do popełnionych błędów. Wi- 
docznie staczali wewnętrzną walkę, 
w której dobro ostatecznie zatrium- 
fowało nad złem. I to właśnie trzeba 
zaliczyć na ich dobro, bo wykazali 
ducha jak na sportowców przystało. 
Życzymy im-ze swej strony, żeby 
ten zdrowy duch sportowy nie opu- 
szczał ich w przyszłości ani na 
chwilę. 


Na łopatkach! 


w 


Umiejętne zastosowanie chwytu zwanego roladą doprowadziło do zwycięstwa. 

Mistrz Polski wagi półśredniej Kusz (Katowice) przekonał się na własnej 

skórze podczas meczu Poznań — Katowice jak niebezpieczny jest taki chwyt, 
zwłaszcza w wykonaniu Mielczarka (Poznań). 


JAN-KUDC?AB* 


— Co mi z moich młodych lat, przy ta 
kich okropnych troskach? Wcale nie wy- 
szłam za wcześnie zą mąż, każda z nas 
zrobiłaby to samo, a śmiertelny wypadek 
może zdarzyć gię każdemu. — Mąż Lotty 
był szoferem taksówki  zgruchotanej w 
czasie katastrofy samochodowej przez ol- 
brzymią ciężarówkę wielkiej firmy trans- 
portowej. — A wy wszystkie macie także 
dużo trosk. My mamy nasze kłopoty przez 
cały dzień, a ci, o których mówi Ditta, 
mają jakąś wspólną sprawę, która jest im 
ważniejsza od... trosk -— ostatnie słowo 
powiedziała z wahaniem. 

— Bajdurzysz — żachnęła się Selma — 
każdy człowiek ma swe troski. 


ot 


MY m 
DITTY REINGLASS 
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— Ja tego nie rozumiem — powiedzia- 


ła Liza swoim cichym głosem. 

— Bo Ditta gada głupstwa! Jak tros- 
ka, to nie radość! —  denerwowała się 
Selma. 

— Wcale nie — broniła się Ditta 
ich wspólna troska o urządzenie stadionu, 
albo przygotowanie zlotu, albo odbudo- 
wa pewnej wsi, tak jak opowiadał to je- 
den z nich, jest bardzo radosna! 

— Tak bardzo chciałabym być między 
młodymi — westchnęła Lotta. 

— To my dła ciebie za stare! — Sel- 
ma zaśmiała się sztucznie. 

— Nasze sprawy są takie jakieś paskud 
ne — odezwała się milcząca dotąd Stel- 


— 


— Nieprawda — zaprzeczyła energicz- | la. 


nie Ditta — ich troską jest ich wspólna 
sprawa, ale taka troska lepsza jest od ra- 
dości. 
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— Dlaczego? — Selma odwróciła się 
do niej gwałtownie. 


pozostawiony w domu materiał na ko-: 
stuim. Uświadomiła sobie, że wie dkąd 
to nagłe wspomnienie. Wyskoczyło ono 
wprost zza twarzy Harrego, wywołanej 
w pamięci słowem „,paskudne”. Zbliżyła 
się szybko do piecyka, na którym grzała 
swoją herbatę i pomyślała — w chęci za- 
słonięcia się tą myślą przed wizją Harre- 
go — o Henryku Voigtcie, o tym, że 
gdyby tu był teraz w tej chwili, wytłu- 
maczyłby dziewczętom to, czego sama 
nie umiała im powiedzieć, a mianowicie: 
dlaczego tamte troski nie są wcale podo- 


bne do ich codziennych. 


— Szkoda, że u nas nie 
FDJ — westchnęła Stella. 


— Jakto nie ma? — zawołała Selma — 
przecież Ditta jest u nas i u nich. 

Uchylone drzwi z pracowni do sklepu 
otworzyły się z trzaskiem. Dziewczęta 
drgnęły gwałtownie na widok wysokiej, 
tęgiej kobiety, której postać wypełniła nie 
mal całe wejście, chcąc zajrzeć do pokoju. 

Szefowa podparta pod boki, powtórzy- 
ła syczącym głosem: 

— Ditta jest u nas i u nich! U nas i u 
nich! To się tylko szanownej Ditcie zda- 
je, że jest u nas i u nich! — I nagle gło- 


ma takiego 


W tej chwili Ditta przypomniała sobie! sem donośnym, pełnym władczego tonu 
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każdego m-ca na okres następny. 


— albo u nas, ałbo u nich! Proszę się na- 
tychmiast zdecydować! 

Zaskoczone dziewczęta oniemiały. Pa- 
trzyły w szefową nie rozumiejącymi, nie 
wierzącymi oczyma. 

Ditta przez chwilę nie mogła pozbierać 
myśli. Równie zaskoczona, jak inne, sły- 
szała tylko pulsujące krwią w skroniach 
słowa: U nas... u nich... u nas... u nich... 
nie wiedziała jednak co oznaczają. Z wy- 
siłkiem wsłuchała się w ponowny okrzyk 
szefowej: - 

— Proszę się zdeklarować! 
miast! 

Zdeklarować? Dlaczego ma się dekla- 
rować? — Myśl z trudem reagowała nie- 
poradnymi pytaniami, ale jakiś wielki, 
przemożny wstręt do pani Tutzke, do jej 
męża, jakaś żywiołowa niechęć do tego 
świata, w którym Lotta nie przestaje pła- 
kać nad szytym przez siebie filcem, w 
którym cicha Liza codziennie oddaje ojcu 
połowę przyniesionego jej obiadu, twier- 
dząc, że nie ma apetytu, bo wie, że na ten 
obiad składają się wyrzeczenia całej ro- 
dziny, jakiś bunt nagły i porywisty, w 
którym była gorycz wielu przykrych 
chwil przeżytych w firmie i poza firmą, 
wypowiedział za nią słowa: 


Natych- 
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